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Biuletyn austro-węgierski.
W iedeń 7. lutego.

Urzędowo ogłaszają  dnia 7. lu tego 1 S>17:

Wschodni teren.
Na rumuńskim froncie miejscami żywa  

walka działowa.
Na północny wschód od Kirlibaby odpar­

liśm y atak dwu nieprzyjacielskich kompanii.
Nad Berezyny z udalego przedsięwzięcia 

przedpolowego przyprowadzono dwu rosyj­
skich oficerów i 5# żołnierzy, oraz 9 minie- 
rek. W akcyi w zięły odział austro-węgier- 
skie oddziały.

W ioski i południowo-wschodni teren,

Bez zmiany.
Z ast. szefa sztabu  jen . v. Hoefer mpp.

Zapowiedź zariM odwetowych Niemiec
Berlin. Tutejszo sfery  m iarodajne  ocenia­

ją  zerw anie stosunków  dyp lom atycznych  z 
A m eryką nadzw yczaj trzeźw o. P ow iada się 
/  naciskiem , że N i e m e y  poszły aż do o- 
s t a t  n i c h g r a n i c  m o ż l i w o ś c i ,  aże­
by t ylko uniknąć konflik tu . O stateczne roz­
strzygnięcie  spoczyw ało  w rękach  W ilsona, 
k tó ry  teraz  przekona sit;, że już nadszedł 
k res w rokow aniach  w spraw ie łodzi podw o­
dnych T ym czasem  to jedno je s t pewno, że 
z a j ę c i e  n i e m i e c k i c h  p a r o w c ó w  
w ychodzi p o z a  g  r a n i c ę z e r  w a n  i a 
s t o s u n k u  w d y  p 1 o m a t y c z  n  y  c h. 
Po nadejśc iu  zupełnie pew nego potw ierdzenia 
tych  w iadom ości n a s t ą p i ą  z e  s t r o n y  
Niemiec z a r  z ą d  z e n i a o d  w e t o  w e. 
Potw ierdza się. że Niem cy m iały w ostatn ich  
czasach n iejednokro tn ie  sposobność sp rzeda­
ży sw ych parow ców  am erykańsk im  tow arzy ­
stw om  okrętow ym .

Podróże n iem ieckich  h a  n  cl 1 o w y  c, h  ł o- 
d z i  p o d w o d n y c h  został}’ chwilowo 
w strzym ane, jed n ak  już w najbliższym  cza­
sie zo stan ą  pod ję te  s p e c ja ln ą  lin ią  do A  m e- 
v y  k  i Ś r ó d  k o w e j  i p o ł u d n i o w e j .  
Pewnom jest, że na n iem ieckie zarządzenia 
m ilitarne i m orskie w ystąpienie A m eryki nie 
wpłynie.

NISZCZENIE OKRĘTÓW.
Nowy Jork. R eu ter donosi: In ternow ana 

w H onolulu  niem iecka łó d i kanon ierska 
zosta ła  p rzez załogę podpalona i stoi wr pło­
mieniach.

ECHA ZATOPIENIA „HOUSATANlC“.
Lugano. „Oorriero della S era" donosi z 

Londynu. Z atopienie a m e r  y  k  a ń  s k  i e - 
<" o parow ca ..H o u s a t a n i c“ koło  w ysp 
Sciilv. n i e  p o c i ą g n ę ł o  z a  s o b ą  u- 
t r a t r  ż y c i a 1 u d z k i e g o. O kręt jechał 
pod’flagą  a m o r  y k a ń s k ą i by ł pow leczo­
ny  farbam i o barw ach am erykańsk ich . K o­
m endant lodzi podw odn. ośw iadczył, iż ma 
rozkaę- za tap ian ia  wszedkich okrętów  p ły n ą ­
cych do A n g l  i i. Załodze ..H ousataiiica" 
dano godzinę czasu do opuszczenia okrętu  
i schronienia się na łodzie.

Okręty państw centralnych w  Brazy l i i .
A m sterdam . Z Rio dc Ja n e iro  donoszą do 

>,Tiniesa: P ięćdziesiąt okrętów  niem ieckich 1 
austro-w ęgiersk ich  o ogólnej pojem ności 
420.000 to n  znajduje się w R i o  d e  J  a n  e- 
i r  o. a n ad to  14 s ta tk ó w  w  F aros, 2 w Ma- 
l annaea, Id  w B abia. 0 ok rę tów  handlow ych 
jabo też  łódź kanon ierska  „E b e r"  w  Santa. 
C atarina, 1 w  Rio G randę, d w  C antor. 0 w 
Paraguaybi. l  w P arah y b a  jak o też  ok rę t 
„Ca s ton", k tó ry  niedaw no usiłow ał bezsku­
tecznie opuścić port.

O krętów  tych  strzegą b r a z y l i j s k i e  
k r  ą ż o w n i k  i.

Odmowa Szwajcaryi.
Kolonia. Z Z urychu  donoszą do „Koln. 

Z tg .", iż z całą pew nością p rzy jąć  m ożna, 
że szw ajcarska R a d a  z w i ą z k  o w a o d - 
p o w- i e (1 z i a 1 a  o d m o w n  i e n a w o - 
z w a n i e  W i l s o n a .  Odpowiedź została 
już w ręczona W ilsonowi, ale publiczności 
szw ajcarsk iej nie je s t jeszcze znana.

Stanowisko państw skandynawskich.
Sztokholm. Pism a szw edzkie w yrażają  

zgodną opinię, iż należy uw ażać za w y k  J n- 
c z o n e, by  p ań stw a  sk andynaw sk ie  zam y­
śla ły  uczynić zadość osobliwem u apelowi 
W i l s o n a  do zerw ania stosunków  dyplo­
m atycznych  z państw am i centralnem u

OTRZEŹWIENIE W PARYŻU.
Genewa. W ojenny  en tuzyazm  p ary sk i od­

nośnie do A m eryki ostyg ł bardzo prędko:
„ P a t r ie ' i „L iberto" d e m e n t u j ą  w ia­

dom ości o s k  o n f i s k  o w a  n i u n i e m i o- 
c k i e h  o k r ę t ó w  w Nowym Jo rk u  i w 
Filadelfii. Dzienniki podaja ofieyalue depe­
sze z W aszyngtonu , w edług  k tó rych  ok rę ty  
niem ieckie p rzed staw ia ją  ty lk o  zastaw y . 
Skonfiskow anie ich byłoby  rów noznaeznem  
z c a s u s  b e 11 i. W- ko łach  p a rlam en tar­
nych sądzą, że obecny s ta n  może długo 
trw ać. N eu tra lna  genew ska „G uerre Mun­
d ia le" pow ątpiew a w ogóle w w ybuch  w oj­
ny. W ilson praw dopodobnie poleci e sk o rto ­
wać ok rę ty  handlow e okrętam i wojennym i, 
sku tk iem  czego lodzie podw odne będą m o­
gły un iknąć pom yłek, jak ie  może w yw ołać 
fak t, iż ok rę ty  handlow e en ten ty  p łyną regu ­
larn ie  pod flagą am erykańską .

H o ltndM ie  statui w M e z p i r a j t w ie .
Berlin. Z H agi donoszą do „Beri. T ag b la tt: 

H olenderscy znaw cy oceniają liczbę znaj­
dujących się jeszcze na pot nom morzu p a- 
r  o w c ó w h o l e n d e r s k i c h  najm niej 
na 30— 40. W śród nich znajdują, się parow ­
ce n a j n o w s z e g o  t y p u ,  należące do 
trzech najw iększych holenderskich  T ow a. 
■dystw „ glugi. L  w ydaniu przez- r "M «pe- 
cyali ego zezwolenia na i paśzc.zenie portów 
in.kink-i.-kn u, zostilty p o r t y  zm»wa od 
poniedz ia łku  z \ip eln ie zanikn ię te .

Pew ien  parow iec a n g i e 1 s k  i, k tó ry  wy­
p ły n ą ł na- m orze z ujścia M o z y ,  zosta ł n a ­
tychm iast przez łódź podw odną zatopiony-

,,Jain  jest, zw ierzchnością n ad  dzieci zi 
' twem  moim, a ja k o  serc ludzkich prosto tę , 
iak  i pó l Sarm acki cli rów ninę zrtawnia uko­
chałem ". U kochał Bóg Polskę, w ybra ł ją , 
>dą się specyaln ie zajm uje —  tak. w ierzy 
Kochow ski. D laczego ją  specyaln ie , nie 
inny naród ? Za- w alkę  w Je g o  im ię, za o- 
bronę w iary , za wolność. „W  opiece m ojej 
je s t W olność i j a  sani ty lk o  p rzez p rz e s ie ­
dzenie w iem , kom u ją  maan w zaw iadom ie­
nie poruczyć” . A ona um iłow ana przez Bo­
gd ojczyzna cierpi. „P an ie  czem u się na 
iiinnfsł/t „lin ertmifl. bez diama o.

w iny  „ ....
(lzego nie p rag n ę ła , poko ju  nie naruszyła , 
do w ojny  nie da ła  okazyey , czem użby mię te 
stosy  spo tykać  m ia ły?". Ale zobaczył w 
męce w ielkiej, że najw ięcej ty ch  cierpień 
od synów- idzie. „T eraz ich w ięcej za  pie­
niądze kup i, niż ocbważny żołnierz krew  le­
jący  wy*duży“ . —  W szystko  u p ad a  „rada i 
senat cym bał g łośny  i spiża brzęcząca; ry ­
cerstw o /n ikczem niała , m ęża w alecznego me 
p y ta j" . Tęsknota, i  poczucie w iny, to  dw a 
głów ne uczucia  te j lepszej części, k tó ra  o 
p i j a ł a  się jeszcze fa li silinej, zagarn iającej 
w iększość w  swrej beztrosce szczęśliwą w  jar 
k ieś straszne, sm utne ju t r o . . T ęskno ta  i zał

P a k t len  podziałał również na  inne o k rę ty  
odstraszająco . M arynarze ho lenderscy  
w zbraniają się z obaw y przed łodziam i pod­
wodnymi w yjeżdżać do A nglii , F rancy].

STANOWISKO HOLANDYI.
Haga. P rasa ho lenderska żąda na ogól. by 

przy z a-c h o w y  w.a 111 u n e u t r a l n o -  
s c i pod k ierow nictw em  II  i s z p a  11 i i po­
pierać w szelką akcyę  W i l s o n  a . z w y ją t­
kiem akcy i w ojennej.

SCHRONISKO W GIBRALTARZE
W iedeń. K orespondent w ojenny „Morgeri- 

Z lg ." donosi za zezwoleniem głów nej kw a­
te ry  prasow ej: W łoskie ok rę ty  w ęglow e 0 - 
baw iają  się ataków ’ łodzi podw odnych. J a k  
się dow iaduję  w ł o s k  i e o k r  ę t y w’ ę g  1 0- 
w o p łynące z Iv a r d i f f s c h r o n i ł y  s i ę  
do G i b r  a 1 1 a r  u. T ylko p iąta  część tych 
okrętów’ d o ta rła  do portów’ o jczystych.

WSTRZYMANIE RUCHU MARSYLIA— A- 
DEN.

Genewa. R uch okrętow y na linii M a r s y -  
1 i a — ś  u e z— A d e n  został w zupełności 
zastanow iony . J a k  „M atin" donosi, w zbra­
niają się w łaściciele okrętów’ zezw alać na 
w ypływ anie okrętów’, dopóki rząd nie obej­
mie 80% ry zy k a  w artości okrętów  wr az  z 
ładunkam i. t

ODCIECIE MARSYLII I BORDEAUN.
Genewa. W ostatn im  tygodn iu  nie p rzy ­

był znowu żaden  parow ie ani do M a r s y ,  
l i i  ani  do B o r d c a u x .  N a przestrzen i 
m iędzy P aryżem  a Rouen zostały  w strzy ­
mane tran sp o rty  węgla,.

ZAM KNIĘCIE PORTU G EN EW SK IEG O

G enew a. Pijaną gem  w .-kie donoszą z Dę- 
nui, iż z a u l  k 11 i ę e i e p o r t  u g e n  e w - 
a k  i e g  o n astąp iło  7. pow odu jednom yślne­
go w zbranian ia  się m ary n arzy  okrętów’ han 
dlow’. do w yjeżdżania  do po rtó w  francusk ich

Sprawy polskie w Wiedniu.
W iedeń. Tel. rvł. (ag.) K onferencya pod­

kom itetu K om isji politycznej K oła polskie­
go z hr. C z c r u i n e 111 naznaczoną zosta­
ła 11.1 dzmń 21. b itego br.

Subkonuter g a l i c y j s k i  narodow ego 
Zw iązku niem ieckiego odbył we w torek po­
siedzenie.

korzą się p rzed  Bogiem, b łagają , skarżą się,
! ale w sobie siły  czują już za mak*. Zniknęła 
‘ m ądrość przew idująca, co w  zeszłym wieku 
wierzei a  w popraw ę, rozbite zw ierciadło d u ­
szy, niem a wielkiego słow a poczyi, k tó re  
pobudzi, ożywi, natchnie. lo ,  co było je ­
dnak, choć nie genialne, m iało wiele pier­
wiastków’, dodatn ich  zdrow ych, k tó re  nio-

1 g iy  dobrze oddziałać na  m łodzież, gdyby do 
' niej dochodziło. Ja k ż e  p ięknie zam iast ów- 
Iczesuej dew ocyi m ogli się m odlić do Pana 
i słow am i Psalm odyi i uczyć z tych ksiąg 
' m ądrości chrześcijańskiej. „T eraz dopiero 
postrzegam , że życie ludzkie  nic jest ży wo­
tem , ale pojazdem  do śm ierci i m ęczeństw u 
jednern, k tórego z mis sam ych przyczyna". 
J a k ż e  się m ogli uczyć kochać św ietną prze­
szłość sw oją od Potockiego, czuć uw ielbie­
n ie  d la  ty ch  w ielkich rycerzy, co odeszli, 
zapalać serce  m łode ich m iłością, a  dusze 
czyścić w edług ich w zoru obyw atelskiego? 
Mogli od S tarow olskiego słyszeć o praw ym  
rycerzu, o toj nm>too? co już, już uiiuoiu, «i 
oni jej w yrodnym i synam i, mogli p rzeglą­
dać swe wmdy w sa ty rach  O palińskiego i 
czerpać w ielkie skarb y  ducha w tern, co 
stw orzył poprzedni w iek. A oni dostaw ali 
m artw ą  literę, łam igłów ki słow ne, w yrazy  
pu ste  -  'wszystko obce, z życiem  niczw ią- 
zane. A dusze ich paczono powoli. I nic 
dziw nego, że z tak ie j szkoły  wychodzili lu- 
rlzie, k tó rzy  d la  życia przyszłych pokoleń :

Sprawy gospodarcze.
W iedeń. Tel. wi. (ag.) W iedeńska Pada 

m iejska przygotow uje pely cy ę  do rządu, w 
k tórej w skazując n a  ogólną, drożyznę, do­
maga się p o i  w y  ż s z c 11 i a z a s i I k u 
p a ń s t w o w e g  o dla rodzin osób p o- 
w o l a n y c h  d o  s ł u ż li v w o j s k  o_
W’ o  j .

M inistrowie w ę g i c i  s e y odbyw ają  
„'■hfcrencyc gospodarcze z 1 11 s 1 r y a c. 
kimi m inistram i resortow ym i.

nic zrobić nie potrafili, ludzie obniżający 
coraz więcej ku lturę  k ra ju , egoiści, nie wi­
dzący dalej, ja k  w łasna  zagroda. P uch  pól. 
-ki spada! na sam o dno ziemi.

A spadał ta k  bardzo  z rok iem  każdym , żo 
zda się duchem  być p rzesta ł, a s ta l się sa ­
mą m ateryą. Wfa^ystkiije ducha w łasności 
przytłum ione w’ narodzie; rozum  zn iknął zu­
pełnie, przysłow iow e s ta ły  się brednie w ypo­
wiadanie wówczas z ca łą  w iarą i pow agą; u- 
czucie jedno  ty lk o  opanow ało w szystk ich : 
zadow olenia z użycia  dziś, a. co ju tro  bę­
dzie, w szystko  jedno. Byle m nie było do­
brze, stało  się hasłem  pow szochnem  —  byle 
było dobrze, w szystko  jedno , jak im i środ1- 
kam i. Sprzedajność rzeczy publicznych,- 
przekupstw o, niespraw iedliw ość doszły  o sta ­
tnich granie. W oli b ra k  zupełny. N iech się 
dzieje, co chce, niech robią z nam i, co chcą. 
Praw ie czy tać n ie  można, ówczesnych) p a ­
m iętników , w łosy rw ać. z bólu na tak i w i­
dok.

Ale, g d y  upadek  b y ł już najg łębszy , po­
czął się budzić duch narodow y. W śród  o . 
kropności, w jak ich  się znajdow ał, zrozu­
miał dw ie rzeczy: Sam się ty lk o  sw oją m o­
cą w ydobyć nrogę i m uszę przygo tow ać 
sw ych synów  k u  innej przyszłości. G dy jeL 
dni w  przem yślnych rachubach  politycznych  
przez R osyę, d rudzy  p rzez P ru sy  c h c ą ‘ra ­
tow ać k ra j od  zag łady , on  w ie, że to  w szy- 
Mko złuda, że to w szystko  rachuby  mylne.

Listy z Królestwa.
(K o resp o n d en c ja  „G łosu N arodu").

K ielce, w lutym .
(Otwarcie Rady miejskiej. - -  Adres do Rady Sta­
nu i protest. ' — Wybory radnych. — Pierwszy 

okólnik),
W dniu 24 styczn ia  odbyło się w K iel­

cach  inauguracy jne  posiedzenie R ady  m iej­
skiej. Poprzedziło  je  u roczyste  nabożeństw o 
w  św iątyn i k a ted ra ln e j, k tó re  celebrow ał 
J .  E. K s. biskup Łosiński w otoczeniu  du­
chow ieństw a. Po nabożeństw ie ucze­
stn icy  uroczystości udali się do gm achu T o­
w arzystw a W zajem nego K red y tu  gdzie w 
obszernej sali na 1 piętrze, udekorow anej 
em blem atam i narodbw em i prezydyum  7. r a ­
dnym i zajęło swe m iejsca. Publiczność za­
ję ła  g a le ry  ę.

K onsty tu u jące  posiedzenie Rad}’ m iejskiej 
otwmrzył z urzędu kom endan t m iejscow y 
pu łkow nik  K ostellezky , w asy sten cy i s ta ro ­
s ty  p. K onekiego, k tó ry  w’ im ieniu kom en­
d a n ta  odczy ta ł zebranym  mowę erekcy jną  
w języku  polskim , życząc now ej R adzie w y­
trw ałości 1 powmdzenia w obecnej pracy , 
poczern n astąp iło  złożenie ślubow ania p re ­
zydenta  i w ice prezyden tów  dopełnione przez 
jiodanie ręk i p. pułkow nikow i.

N ow y p rezy d en t p. G ustaw  B ukow iński, 
w’ przem ów ieniu zw rócił się do p rzedstaw i­
cieli w ładz okupacy jnych , n astępn ie  zaś do 
R ady, ak cen tu jąc  głów nie ekonom iczną i 
ku ltu ra lną  stronę jej zadań . P o  złożeniu 
ślubow ania radzieck iego  przez radnych  
nastąp ił szereg przem ów ień.

W spraw ie dw óch n ag ły ch  w niosków , zgło­
szonych przez grupę rad n y ch  ak tyw istów , 
k tó re  d o tyczy ły  w ysian ia  depeszy do tym cz. 
Rady S tanu  od  ukonsty tuow anej R ady 
m iejskiej i uchw alenia przez R adę m iejską 
adresu  do R ady P tain i, toczy ły  się ob iad y  
przed  południem  i na  zebran iu  popoludnio- 
wem. Uchwalono w ysłać telegram  tej treści:

„R ada  m iejska  m iasta  Kielc-, p rzesy ła  
tym czasow ej R adzie S tan u  jak o  in sty tu cy i 
w ezw anej do opracow ania  ustaw’ k o n s ty tu ­
cy jnych  po lsk ich  życzenia  ja k  najpom yśl­
n iejszych  rezultatów  p racy  d la  dobra zjedno­
czonej n iepodleg łej P o lsk i" .

P rzeciw ko adresow i tem u, grupa n iepodle­
głościowca za łoży ła  p ro te s t i w im ieniu swro- 
jem  i m iasta  m a .w y s łać  do R ad y  S tan u  te ­
legram  zupełnie innej treści.

J)o R ad y  w ybrano sześciu radców  a m ia­
now icie: 3 p ła tn y ch  i 3 honorow ych. P ła tn y - 
110 są: adw okat przysięg ły  S tefan  T om aszew ­
ski, jak o  radca skarbow y, dr. B ronisław  
Laskow ski, radca zdrow ia publicznego i p ra ­
wnik Jó ze f N iepokoyczyckj, jak o  rad ca  po­
licyjny. W liczbie zaś radców  honorow ych, 
figurują: prezes W zajem nego K ied y m  Bo­
lesław- M arkow ski, i żydzi Adolf W ilner i 
Sam m on P arad iestm al. D ę K om isyi reg u ­
lam inow ej pow ołano 7 rad n y ch , k tó rzy  w 
ciągu  2 tygodn i m ają  w ypracow ać reg u la ­
m iny dla B ady i m ag is tra tu , a do K om isyi 
budżetow ej 9 radnych . W ybrano toż kom i­
s ję  do p o d a tk u  państw ow ego z nieruchom o­
ści i kom isj ę do p o d a tk u  m ieszkaniow ego, 
po sześciu do każdej.

W nioski p rezy d en ta  o prow izoryum  budże- 
tow em  i o rg a n iz a c ji m ag istra tu  przyjęto.

P ierw szy  okóln ik  now ego prezyden ta  w y­
d any  został wr d. 25 styczn ia , czyli na drugi 
dzień po otw arciu  R ad y  m iejskiej. D otyczył 
on urzędników’ i funkeyonaryuszów  m agi­
s tra tu , k tórym  m iędzy innem i polecono peł­
nić obowdązki służbowre zgodnie z praw em  1 
sum ieniem . W. A. G.

Go robią nasze Kółka rolnicze?
Od 1-go grudnia z. r. podjął Zarząd główny 

Tow. Kółek rolniczych na nowo wydawnictwo 
„Przewodnika Kółek rolniczych1*; zawieszone z 
początkiem wojny. Przed wojną wychodził 
„Przewodnik" we Lwowie; obecnie wraz z Za­
rządem głównymi Tow. Kółek rolniczych prze­
niósł się czasowo do Krakowa. Mamy przed so­
bą ostatni numer tego pisma, które wychodzi 
jako dwutygodnik. Treść jego jest obfita i od­
powiada w zupełności tytułowa; pismo bowiem 
jest faktycznie przewodnikiem i nauczycielem 
Kółek. Zawiera zarówno wiadomości, tyczące 
organizacji swego Towarzystwa, największego 
w kraju stowarzyszeni* rolniczego, jak zajmu­
jące artykuły o treści ściśle rolniczej, wiadomo­
ści handlowe i t. d. Rolnicy znajdą w nim wska­
zówki o tak  trudnym dziś sposobie gospodaro­
wania, w ciekawych artykułach o uprawne i 
wyprawie lnu, o hodowli kóz, w rubryce „Pyta­
nia i odpowiedzi" i w końcu w kronice, gdzie 
znajduje się długi szereg inform acji fachowych, 
przydatnych nie tylko włościaninowi ale wogó­
le każdemu , kto na roli gospodarzy. Z zawar­
tych zaś w ostatnim numerze „Przewodnika" 
spraw ozdań wiceprezesów Tow. Kółek roln. R o­
mana hr. Scipiona i dr. Bronisława Dulęby, k tó­
re omawiają tylko ostatnie cztery miesiące 
działalności tej organizacji, okazuje się impo-- 
nująca wręo.z jej żywmtność.

Zarząd główny, przeniósłszy siedzibę swą do 
Krakowa, rozpoczął natychmiast -wydawnictwa 
broszurowe O pracy w Kółkach, o sprawie od­
budowy i narzędziach do uprawy roli, rozpo­
czął dalej przygotowywać i urządzać niedziel­
ne pogadanki rolnicze, które obecnie odbywają’ 
się prawie w’ całym kraju. Rozpoczął dalej —■ 
jak już wspomniano — wydawnictwo „Przewo­
dnika"; następnie przeprowadziło Tow-arzystwo, 
które wielki nacisk kładzie na swą działalność 
dydaktyczną w zakresie handlowym, szereg 
praktycznych kursów handlowych dla inwali­
dów wojennych, i współudział w kursach odby­
wających się w- internacie SS. Służebniczek N. 
P. M. dla małorolnych gospodyń w Szynwał- 
dzie. Obecnie 7, dniem 1 marca rozpocznie To­
warzystwo 4-miesieczny kurs handlowy dla ko­
biet w Rzeszowie, i w krotce taki sam kurs wr 
Lwowie.

Nie zaniedbano także sprawy odbudowy K ó­
łek rolniczych. Ogromny procent Kółek uległ 
zniszczeniu wojennemu. Zarząd główny zwrócił 
się do Oontrali odbudowy w Krakowie, skąd u- 
zysk.-il zarówno pomoc m ateryałną dla odbudo­
wania zniszczonych Kółek, jak także bardzo 
wydatne subw encje na ułatwienie pndźwignię- 
eia odbndującyćli się K ółek i na urządzenie 
handlowych kursów’ kobiecych. \ \  w iadom o­
ściach handlowych, które ..Przewodnik Kółek

W ydobędzie się sani. jeśli będzie silny w e. 
w nęirznie, jeden zgodnie do zm iany  ’ dą.ża- 
ev, bez przyw ilejów , bez niewoli wiec*.! 
p rzygotow uje reform ę u stro ju  państw a. Wy i 
dohędzie się, jeśli stw orzy  in im ii  ludzi.’ w ie c 1 
p rzygotow uje now e pokolenie. J a k  z ro zu -1 
mieli w ów czas najm ądrzejsi, że n a ro d u  s i l . ! 
nego w ew nętrznie zgnieść nie m oże n ik t, a 1 

. słabem u żadna pom oc nie pom oże, ta k  wie--! 
(dzieli i to, że siłę w narodzie  na leży  p rzy ­
g o to w a ć  przez w ychow anie. U m ierająca 
R zeczpospolita d a ła  św iadectw o, że um iera 
z chw ilow ej choroby, z k tó re j s k o rz y s ta li : 
sąsiedni, nie % b rak u  sil w ew nętrznych , bo 
duch je j s tw orzy ł w tenczas ta k ie  dzieła, na ' 
jak ie  nie zdobył się żaden  inny  naród : Kon 
s ty tu cy ę  m ajow ą i K o m is ję  e d u k a c ji  n a ­
rodow ej. A .oba, te- czyny  n ie w yrosły  nag le  
me b y ły  pożyczką obcą. b y ły  z polskiego ’ 
ducha, spuścizną w ielkich poprzedników  z 
przed 200 la t. W tedy  g d y  w ołali tam ci, nie* 
rozum iał ieh naród , te ra z  echo ich g łosu  o-- 
dezw ało  się w  piersiach wielu, w zbogacone : 
doby tk iem  w łasnym , pogłębione z d o b y c z ą .1 
mi czasu. A w szystko, choć k o rzy s ta jące  z ’ 
dośw iadczenia obcych, było  przecież t a k 1 
polskie, ta k  o ryg inalne , że odbija doda tn io ! 
szczególnie na  polu  wychowami* od d o ro ­
bku  innych.

Ju ż  pod  koniec 17-go w ieku  zaczęły  je . 
dnostk i w yb itn e  rozum ieć znaczen ie  w ycho­
w ania i zdaw ać sobie spraw ę z jego błędów .

Bo tak ich  na leża ł J a n  Z am oyski. .Jakób 
bicski. k tó rzy  w  testam en tach  sw oich z 
s tan  iii u  span ia łe  in s tru k c je  o w ychow ań 
sw ych synów . P o czą tek  refo rm y  przysze 
od ks. K onarsk iego . W  ty m  k ró tk im  ]>rzeg] 
dzie nie m ogę się zajm ow ać reformą, szko 
pod w zględem  pedagog icznym , zaznać 
ly lko , co  by ło  w  n ie j z ducha narodow ca 
I od ty m  w zględem  ks.K onarsk i zrobił wyło 
Iraam a ł on  w ychow ać P o lak ó w  na  d o b ry  
obyw ateli k ra ju , w ięc zaznajom ien ia  ich 
praw am i krajow ym i, p o lity k ą , h is to ry ą  < 
czystą: czyni ję zy k  polski, nie łacinę, w 
kładow ym , o jego  rozw ój g łów nie dba. A  
jak im  duchu ta  szko ła  k sz ta łto w a ła  mł 
dzież, dają. nam  poznać rozm ow y, jak ie  \ 
różne te m a ty  w kollegium  prow adzono. „1 
czem dobro i szczęście R zplirej zaw isło? I 
to  py tan ie  odpow iadali uczniow ie: „N a 
stanow ieniu  i zachow aniu  dob iy ch  p raw , 1 
dobrem  w ychow aniu m łodzieży, na pom r 
żeniu siły  zbro jnej, na  dobrej ekonom ii r  
litycznej, na dobrym  rząd z ie  dom ow ym  
sob p ry w atn y ch , na. dob rym  w ym iarze  soT, , * o la S . T

■ > .tw o izy li sw m tne, n iez ró w n an e  I b  
'■ K(t|u;sy ' B fb tkacy i n a ro d o w e j" .

(Ciąg dalszy nastąpi).

Dr Stefania Tatarówna
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rolniczych11 w każdym numerze podaje, wiesz­
czą się inform acje Związku ekonomicznego Kó­
łek rolniczych, tysięcznych sklepów i bardzo ii- 
cznyh składnic. Kółek rolniczych, które po ca­
łym kraju są rozsiaue.

Tak więc zarówno ,.Przewodnik1', jak i To­
warzystwo spełniają dziś swoje zadanie w ró­
wnym stopniu jak spełniały przed wojną, a z 
działalności Towarzystwa w czasie wojny oka­
zuje się wyraźnie jego żywotność i całkowite 
przystosowanie jej do obecnych wyjątkowych 
a ciężkich warunków.

Z frontów bojowych.
Za zezw oleniem  k w a te ry  p rasow ej donosi 

koresponden t w ojenny  .. Mor genz ei tu  n g ‘"
1. a  n  g  s t e i 11.

N iezw ykłe m rozy para liżu ją  w dalszym  
ciągu  szerzej p o ję tą  dz iała lność bojow ą na 
w szystk ich  fro n tach , a sp raw o zd an ia  w ojen­
ne koaliey i zadow ala ją  się w braku  pow aż­
nych  m om entów  spraw ozdaw czych , fejleio- 
now ym i opisam i w ydarzeń  podrzędnego zn a­
czenia. N adszedł k res rów nież dla w alk nad  
rzeką  A a. a w ojska  n iem ieckie za trudn ione 
sri budow ą osłon. D oniesienia /. tego fron tu  
m ów ią o mrozie dochodzącym  do 31 stopni 
Celsiusz.ł. W  o sta tn ich  a ta k a c h  ponieśli Ko­
w anie krw aw e s tra ty , i pozostaw ili w rękach  

n iem ieckich zw yż 11)00 jeńców . Rów nież na 
ty m  froncie w ielkie m rozy podcięły  wszelkie 
w iększe operacye. R osyanie usiłow ali w pra­
w dzie przejść  do u derzen ia  i brodzili ku na­
szym  p o z y c jo m  aż do połow y ciała w śn ie ­
gu, jed n ak  sukces ich był rów ny zeru. Ze­
strze lan o  ich całenii m asam i i w szystk ie  a t a ­
ki u tk n ę ły  już w początkow ein  stadyum .

Na r u m u ń s k i m  terenie w ojnie poczę­
ły w ojska sprzym ierzone nu  p oczą tku  ok re­
su m rozu w łaśn ie  okopyw ać się. P rzy  tw a r­
de j ja k  sk a ła  ziem i s ta ło  się to  je d n a k  nio- 
m ożliwem . ta k  iż z&  m iejsca “ schronienia 
służą przew ażnie w ygrzebyw ane w  śniegu 
do ły .. Na Serecie i D unaju  p łyn ie  k ra . od 
szeregu la t tu  niew idziana.

R u m u ń s k i c h  w ojsk nie widzi się  już 
na tym  froncie. G enera ł I I u r k o  poprzedni 
ro sy jsk i zastępca  szefa sz tabu  g enera lnego  
dow odzi ta m  te raz  w ojskiem  rosyjskiem . 
zaś w ielka liczba oficerów  f r a n  c u  e- 
k i c  h  je s t obecnie za ję ta  zreorgSutizowa- 
niem  szczątków  arm ii rum uńskiej. K urko  u- 
sttnął 15 rosy jsk ich  b iy g ad y eró w  z zajm o­
w anych ppzcz nich s tan ow iska . F an tas ty ez - 
nem i przedst-tawieniami rzekom ych o k ru ­
c ieństw  w za ję tych  obszarach R u  tn u n i i .  
usiłu ją  R osyanie podnieść w aleczność re-z- 
te k  arm ii nunuriskiej. U trzym ują naw et, że 
ze zw łok w ziętych do niewoli R um unów  wy­
rab ia ją  państw a  cen tra lne  g  1 i c  e r  y n e.

W R o s y  i zastanow iono  w o sta tn ich  cza­
sach  na kolejach  żelaznych  ruch tow arow y 
i osobow y, celem przeprow adzen ia  w ielkich 
transpo rtów . D la .uzupełn ien ia  sian u  licze­
bnego w ojsk przeprowadza" się te raz  we F  i n- 
1 a  n  d  y  i pobory  na  w ielką skalę . R o s y  j - 
s ki e r  e z e r w y  przesuwanie są w obszar 
G a ł a  c z u. W  w ojsku  rosy jsk iem  na M o 1- 
d a w i e i w delcie D u n a j u  pan u je  cholera.

Na froncie w ł o s k i  m, dz iałalność bojo­
wa ogranicza się do  w alk w odcinku  K r  a - 
s u ,  gdyż n a  innych częściach  frontu  w ielki 
.śnieg u trudn ia  w szelką  a ltcyę. W łochy przc- 
ży w ają  te raz  ciężki k ryzys. Brak węgla i 
niezw ykłe zim no dają  się  do tk liw ie  odczuć 
ludności. We F l o r e n c j i  pokryw a ulice, 
śn ieg  o w arstw ie 1 m. R uch kolejow i- nawet 
na dw utorow ych  liniach uległ ograniczeniu .
0  w ielkiej o f e n z y  w  i e w ł o s k i e  j niem a 
już w, pism ach w łosk ich  m ow y, natom iast 
mówi się tern w ięcej o w i >■ l k  i e j o f o n - 
z y  w i e p ań stw  cen tra ln y ch  przeciw  W i o ­
c h o  m w m iesiącu  1 u t y  ni. Na te m a t ten 
rozp isu ją  się one szeroko i zapow iadają  n a 1 
w e t p rzybycie  H i n d e n b u r g a do T  y r o-
1 u. Do arm ii w łoskiej w ydano now ą prokla- 
m acyę, zap o w iad a jącą  zdobycie T iy es tu  i 
T ry d en tu .

We w łoskich m iastach  portow ych odkry to  
w ielką o rgatuzaeyę, za jm ującą  się w ypraw ia­
niem rezerw istów  do A m eryki.

W Białym Domu.
L ondyn . B. kor. N ow ojorski koresponcleur 

..D aily  T e l.;" donosi, że w różnych  d eparta  
m en tach  w B i a ł y  m D o m u i w k  o n g  r e- 
s i e n astąp iło  w i e l k i e  u l ż e n i e ,  gdy  o- 
kazało  się. że zatop ien ie  parow ca „ K o n  s li­
t a n i e 1* nie było  czynem , k tó ry b y  wojnę 
czynił kon ieczną . W  gabinecie je s t m ało op­
tym izm u, ab y  w ezw anie W ilsona do n e u tra l­
nych , by poszły  za  p rzyk ładem  A m eryki, o d ­
niosło sk u tek . Ogólnie sądzą , że w r  a z i o 
w o j n  y rząd W ilsona zajm ie st^gow isko  
bierne i og ran iczy  się do tego . a b y  pow ię­
kszyć p ro d u k c ję  a m u n ic ji d la  w ojsk i floty 
k o a lic ji , oraz aby  Anglii. F ra n c ji .  Kosyi i 
W łochom  d o sta rczać  p ieniędzy po trzebnych  
dla dalszego  prow adzenia w ojny przeciw  
Niemcom.

fo rt" i an g ie lsk i parow iec „W arley  P icke- 
|r in g “ (.4196 ton) zo s ta ły  zatop ione. N orw e- 
! sk a  b a rk a  „T am ara 11 ma być zatopiona.

Daisze konfiskaty okrętów.
W aszyngton. B. kor. B iuro R eu tera  dono­

si: W edług  te legram u z M arsylii, t r z y n i e- 
m i e c k i e p a r o w c e  na Iv u b i e. m iędzy 
nim i .P rineessin  Alice*1, oraz trzy  n iem ie­
ckie parow ce w Z am boaga. zo sta ły  za jęte . 
Zajęcia dokonali oficerow ie m arynark i na 
życzenie w ładz celnych.

Londyn. B. kor. B iuro R eutera  donosi 7. 
N. Jo rk u : R ozpoczęło się p r z e  p r o w a  -
d  z a n i e z a  ł  ó g  z okrętów  n i e m i e - 
c k i c h  i a u s t  r y a c  k i e  h. s to jący ch  w 
porcie n o w o j o r s k i  in, do s ta c j i  dla em i­
g ran tó w  na  E llisland . Załogę parow ca 
„K ronprincessin  C aecilie*1 n a  jej życzenie 
przeniesiono na pok ład  innych niem ieckich 
okrętów .

NEUTRALNOŚĆ MEKSYKU.
A m sterdam . B. kor. W aszyng tońsk i kore­

sp o n d en t „T im esa" donosi: Po p ro k la m a c ji 
; Gara.iL/.y -Meksyk na w ypadek  konflik tu  m ię­
dzy N iem cam i a S tanam i Z jednoczonym i po­
zostanie n eu tra ln e .

PRZESUW ANIE WOJSK FRANCUSKICH.
Zurych. Od dw óch dni w strzym any  został 

we F ra n c j i  w szelki ko lejow y ruch  to w aro ­
wy. N a linii N a n t e s  -  B e s a n o o n 
stw ierdzono  o g  r  o in n e t r a n s p o r t  y  
w o j s k .

i 450 MILIARDÓW KOSZTÓW WOJNY.
Bazylea. W edług zestaw ienia Izby handlo- 

j wej w B azjie i w ynosiły  do d 1 stycznia  br. 
w ydatk i na cele arm ii w szystk ich  państw  

' p row adząc jrch w ojnę - 450 m i 1 i a r <1 ó w 
ł r  a n k ó w.

ZWOŁANIE PARLAMENTU NIEMIEC­
KIEGO.

| Berlin. ..Bcii. T agob la tf*  donosi, iż parla- 
im eur niem iecki zw ołany  zostan ie  na ple- 
j nam e  posiedzenie na dzień 32. lu tegb.

Mrozy w Niemczech.
Berlin. Tek wl. D zisiejsze p ism a berihiskio 

donoszą o 22 stopniach  m rozu. M arznie się 
tam  w-za i.lzie. na ulicach, w p o c iągach  a, 
na w et i w m ieszkaniach , k tó re  7 pow odu 
braku  w ęgla ogrzać n iepodobna. P roleta- 
ry ą t c iągnie  do  w yszynków . aby' w ypiw szy 
szk lan k ę  ogrzanego  w ina ..GluhwehT* mógł 
p rz j' piecu ogrzać skostn ia łe  nogi. W 
Zeklendorf p. Berlinem  m róz wynosił. 29.” 
s;. 0 ,. w Poczdam ie 33 s t. C.. we F ra n k ­
furcie 25 st. ćk, w M agdenb iugu  22  st,, w 
n j'd ao szczy  24 st. W  południow ych Niem ­
cz' eh tcm pr-rsiłum  w n io s i 15— 20 st. mrozu. 
Od pon iedziałku  zam knięto  w Berlinm za 
przykładem  F ran k fu rtu , M onachium i in- 
nvoh m iast n iek tó re  szkoły  a w głów nej 
..Pocztow ej K asie oszczędności" urzęduje 
,-ię w jd.wzi zaeh i czapkach  rui głow ie.

Berlin. Mróz paraliżu je  w znacznej mierze 
działa lność s traży  pożarnej, gdyż podczas 
gaszenia  ognia  zam arzają  liii ty lko  węże. lecz 
rów nież pom py i przym knięcia  hydran tów . 
Przy  kilku  pożarach  h y d ra n ty , przyw alone 
gruba w arstw ą śniegu, w ogóle nie m ogły być 
zużytkow ane.

1000 ludzkich ofiar trzęsienia ziem!.
Rotterdam, ,,N. Rot l ord. C o u ran t"  dono­

si, iż ofiarą o sta tn iego  trzęsienia ziemi pa­
dło n a  J a n ie  zw yż 1000 ludzi, k tó rzy  u tra ­
cili życic.
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KRONIKA.
Kłaków, 7 pitego.

Przez, kilka lat nie mieliśmy zimy, wiec obe­
cne wielkie mrozy przy braku węgla dały się 
nam dobrze odczuć. Marznie żołnierz w polu. 
marznie ludność "wiejska, gdzie dowóz węgla 
natrafia na większe jeszcze, jak w miastach, 
trudności, marzną mieszkańcy miast, gdyż nikt 
nie licząc na ciężką zimo, nie zaopatrzył się tak 
w węgiel, jak tego wymagają mroźne dnie.

Marznie Paryż i Berlin, marznie Londyn, Pe­
tersburg i marznie setki milionów zaclężncgo 
ludu. na wszystkich frontach walk i ci. którzy 
pozostali na tyłach. Dziesiątki milionów ludno­
ści bada po kilka razy dziennie słupki rtęcio­
we lennometrów z niepokojem, stwierdzając co­
raz niższą tem peraturę. Wywołuje to zaniknię­
cie szkól i gmachów publicznych, zarządzenia 
oszczędności w oświetleniu i w wodociągach, 
wogóle wszędzie, gdzie kw estia  użycia węgla 
odgrywa większą rolę.

Ściągają furki po węgiel z okolicznych pod­
miejskich wsi, lecz po ealodniou ych objazdach 
składów powracają do domów próżne. Przyglą­
da sii) im słońce swą krwawą tarczą, zapowia­
dające większe jeszcze mrozy, omarznięte szy­
bki okienek chałup, z których zwisają lodowi' 
stalaktyty, a krowy w" niezaopątrzonych s ta j­
niach zmarznięte dają mniej mleka. Ofiarą pa­
dają lasy, mnożą się kradzieże, leśne gromadne, 
którym  trudno przeciwdziałać przy szerzącym 
się głodzie opalu. Zamknięto już wiele szkól 
wiejskich, ho wójt, nie mając węgla dla siebie, 
nie może- go zdobyć dla szkoły". Marzną nauczy­
cielki. nie mogąc uprosić węgla i drzewa w 
gminie, k tóra ich sama nic* posiada. Także w 
dworach, dworkach i plebaniach zaprowadzono 
oszczędnościowy system ogrzewania jednej lub 
dwu ubikaeyj, bo tam ,'gdzie lasu niema, wszę­
dzie odczuwać się daje brak węgla. Zapewne 
wiceej ogrzewalni będzie musiała zaprowadzić 
gmina m. Krakowa, bo w dotychczasowych pa­
nuje już wielki natłok.

Z Rady Stanu.
Do K om isy i K onsty tucy jno-se jm ow ej po­

wołani zostali n a  o sta tn iem  posiedzeniu  R a­
dy  S tan u  1*2 członków  R ady s ta n u , a m ia­
now icie p p .: B ukow iecki, D ziew ulski. Ku- 
now ski, Ł em pieki, L uniew ski, Maj. ks. Prz.e- 

jżd z ieck i. lir. R ostw orow ski, S tudnick i i 12 
cz łonków  z poza R ady  S tan u , a niianow icre: 
prof. O. Balcer, ks. p ra ła t C hołiiueki. prof. 
C ybichow ski. H enryk  K onie. prof. K utrzeba, 
Bern, M aliniak, pro?. O chim ow ski. dz iekan  
A. P arczew sk i, prof. hr. M. R ostw orow ski, 
prof. S iem iński, prof. S ta rzy ń sk i i M. /.bo­
row ski.1

Na zastępcę przew odniczącego  kom isy i z.u- 
i s ta ł w "chram  ks. in fu ła t H. 1 rz.c/.dzieiki.

AKCYA ŁODZI.
Chrystyauia. B. kor. Parow iec z Bergen 

„O din", p łynący  /. Bary do Lizbony, w d ro ­
dze o 20  mil na pó łnocny  zachód od Quessri.n; 
za top iony  zosta ł bez ostrzeżenia. M aszynista 
i jeden  palacz zabici.

L ondyn. B. kor. A ngielski żaglow iec „Bel-

Wiadomości telegraficzne.
Telegramy »Głosu Narodu* z dnia 7. tótego 1917.

Dekoracye wojenne dla odznaczeń.
W iedeń. (B. kor.) „S treffleu rs M ililaer- 

Łilatr” donosi: Cesarz w ystosow ał do miu.
1 w ojny  najw yższe pismo z rozkazem , że w 

uznaniu  podanych  przez organa w ojskow o 
!w  kraj-u usług  leżących w interesu* p row a­
dzenia. w ojny i bitności armii w polu, wszy- 

i stki.ni dekoiiń-yom  o rderu  Franciszka Jó- 
! zela pozyskanym  przez osoby wojskowe, 
dalej m edalom  zasługi w ojskow ej, krzyżom  

: zasługi złotym , srebrnym  i żelaznym  nadaje  
1 d e k o ra c je  w ojenno, w zględnie w stęgę woj- 

-k n w ig c  krzyża zasługi luli m edalu wali*, 
d-zm dei. Cesar/, poleca m in ik rnw i p-tuzinić 
j odpóuji.sinic kroki w  ])<,>j:tiziunicnin z iU7.fi- 
I dem  w.hmist.rzowskim dla pr'/.e]irowadzenia,
lego zarządzenia.

Z miasta.
O ZAMKNIĘCIE SZKÓŁ MIEJSKICH. W a zo­

raj r-za. konferencja prezydium  miasta w kwe­
sty i zamierzonego zamknięcia miejskich szkól 
ludowych i wydziałowych, postanowiła na razie 
odroczyć tę sprawę i odczekać jeszcze kilka dni 
na spodziewana zmianę pogody.

W YJAŚNIENIE W SPRAWIE NOWEGO 
PRZEGLĄDU. W kw estii, kto jest obowiąza­
ny jawić Gę do nowego przeglądu wojskowego, 
diająoego się odbyć w następnym miesiącu. Wy­
dział wojskow y magistratu udziela .następują­
cego wyjaśnienia:"

l")o sfigwieninei w a  obowiązani -ą wszyscy, u- 
rodz.eni w iidaęii od r. 1872 do r. 1891, b e z  
w z g 1 ę d u, c z y p r z y p o p r z e d n i c. li p o- 
b o r a c li z o s t a l i  o d r a z u u z n a n i z a 
n i e 7. ił o i n y e li. e z y t e ż w e i ą g u s i u 
ż h y j a k i i  n i o /. d a tu i z w o l n i e n i  z o ­
s t a ł  i.

W yjątek jedynie stanowią, kalecy, pozbawie­
ni jednej ręki lub nogi. lub obydwu oczu, dalej 
ci inwalidzi, którzy znaleźli pomieszczenie w 
wojskowych zakładach dla inwalidów.

Posiadanie, dokumentu t. zw. „B e s e. h e i - 
u i g i i n g "  lub „Bestattigung-*, nawet z. adno­
tac ja  „Der Besitza r-dieses Dokument.es ist nich 
steUungspfiicht.ig". ewentualnie wykreślenie 
słów: „Der Besitzer dieses Dokiiinentes ist stel- 
lungspfliehtig" nie uchyla obowiązku sta 
w iennietwa.

li c k i a m o w a n i m a j ą p r z. y p o b o r z e 
iv y k a z. a  e w a i  n o ś e i o i ą g ł o ś  ć t y  c h 
r f k 1 a ni a e. v j.

Z CENTRALI ODBUDOWY KRAJU. W dniu 
20 b. .m odbędzie się posiedzenie pełnej Rady 
przybocznej Centrali dla gospodarczej odbudo­
wy- (iaiicyi. Przedmiotem obrad będzie sprawo­
zdanie z dotychczasowych czynności wszyst­
kich se-kcyj. Obradom przewodniczyć będzie 
p. namiestnik gen. bar. Diller.

CENY M Ą K i r  Namiestnik gen. bar. Diller 
ogłosił nowe rozporządzenie, dotyczące drobne­
go handlu mąką. Rozporządzenie ustanawia 
dla drobnej sprzedaży mąki następujące ceny 
za kilogram: mąka żyinia razowa 48 h„ mąka. 
pszenną chlebowa 50 b., rnąka żytnia jednolita 
50 h„ mąka jęczmienna 50 h„ mąką owsiana 
50 li., mąka kukunidziaua 50 li., mąka pszoiinn 
jednolita 5ti h.. mąka pszenna kuchenna Nr 2 
0(i h„ mąka jęczmienna kuchenna ()ó h., giy s k 
pszenny 88 h„ m ąka pszenna Nr 1 98 h„ grysik 
kiikunidziani" 100 b„ mąka pszenna piekąr.-ka 
118 h.

Dla miejscowości położonych w obrębie dal­
szym niż. 10 kilometrów od właściwej kolejo­
wej stary i dostawy, zezwala się ze wz.gl* łu na 
wyższe koszta dowozu podwyżkę o 2 bal. na hi- 
ioąiamie. Miejscowości te oznaózy i ogłosi poli- 
!j’c.-.n.i władza isiwiatowa.

PROMOCJ A. Jan  Maiyan Dolirowmiski, ro ­
iłem z Tarnowa, profesor polskiego Ogniska 
wychowawczego w .Starej Wsi kolo W arszawy, 
obecnie jednoriiey.ui" ochotnik 57 pułku pi<*clio- 
iv. uzyskał na Fniwersylooie Jagiell-ińskim 
stopień doktora filozofii.

ODCZYTY. „O zJiis7.ez.on1 cli wojną zaly- 
tkach w Polsce" wygłosi dwa odczyty konser 
wa.jor krajowy Dr" Tadeusz Śzjdłow ski we

I .

czwartek 8 b. m. i w jiiąick 9 b. m. w: sali Col­
legium minus, ulica Gołębia 1. 11, o godz. 6-ej 
wieczorem. Dochód z odczytów przeznaczony 
na schronisko dla legionistów, utrzymywanego 
przez sekoye Sam arytanina polskiego.

NIEPRAW NE POBIERANIE KART CHLE­
BOWYCH. Biuro rozdawnictwa kart chlebo­
wych na Kazimierzu „stwierdziło, iż niektórzy 
właściciele realności w tej dzielnicy, mianowicie 
przy ulicy Bonifratrów, św. Jakóba i Fudbrzc- 
zie podawali fikcyjnych lokatorów i brali za 
nieb karty  chlebowe. Jeden z nich lip. pobierał 
bezprawnie 13, drugi 11, a trzeci 8 kart chle­
bowych. Dalsze dochodzenia są w toku.

NADUŻYCIA HANDLARZY MĄKĄ. Biuro 
rozdawnictwa kart chlebowych zarządziło w 
ostatnim czasie ścisłą rewizye u niektórych ży­
dowskich handlarzy mąką, mianowicie przy ul. 
Dietlowskicj i Miodowej i stwierdzono, że han­
dlarze ci sprzedawali publiczności tylko mąkę 
czarną, natomiast jasną magazynowali i sprze­
dawali pokątnie po cenach znacznie wyższych 
od cen maksymalnych. Część odkrytych zapa­
sów mąki jasnej skonfiskowano.

SPRZEDAŻ ZIEMNIAKÓW i  JA J. Miejskie 
biuro aprowiz.aeyjne zawiadamia, że. otrzymało 
znaczniejszy transport, ziemniaków i sprzedaje 
je na pl. Jabłonowskich, Szczepańskim, Sło­
wiańskim. Wolnioa i na Rynku głównym w 
Podgórzu.

Równocześnie biuro donosi, że otrzymało 
znaczniejszy" tansport świeżych jaj i sprzedaje 
je we wszystkich miejskich sklepach po cenie 
2(5 hal. za sztukę.

Z Polskł i ze świata.
ZWINIĘCIE SZTANDARU ST. ZJEDN. Dnia 

4 brn. wieczorem — jak donoszą dzienniki war­
szawskie — przed lokalem generalnego konsu­
latu nmerykańsktego, w domu 1. 35 przy Alei 
Jerozolimskiej w Warszawie, zwinięto sztandar 
gwiaździsty Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej.

RAUT NA CZEŚĆ KONSULA. Dzienniki war­
szawskie donoszą, że dn. 2 b. in. odbył się w 
Warszawie w salonach szambelana Michała K ar­
skiego raut na cześć konsula amerykańskiego, 
p. Ilem ando de Sotto. Uczestnicz\di w nim 
między innymi:, arcybiskup warszawski z licz- 
nom duchowieństwem, marszałek koronny Nie- 
mojowski z. członkami Rady .Stanu, wiceprezy­
dent miasta p. Drzewiecki, prezes Rady miej­
skiej Suligowski. prezes ks. Eustachy Sapieha, 
prezes Kiślański, przedstawiciele arystókracyi 
i ziemiaństwa, prawnicy, inteligeneya warszaw­
ska. W czasie zebrania szambclan Karski wy­
głosił mowę do p. de Sotto, na co tenże serde- 

z.nie odpowiedział. Nadto w gronie gości znaj­
dowali się: bar. Konopka, lir. Hutten-Czapski. 
ks. Czartoryski, radca Żyehliński. hr. Kwile- 
cki, hr. Szołdrski i wielu innych dostojników.

SZKOŁY WOJSKOWE W DĘBLINIE. W o 
bozie ćwit zeń w Dęblinie utworzone zostały 
przez polskie władze wojskowe: 1. szkoła ofi­
cerska wyższa: szkoła oficerska niższa; 8 .
szkoła podoficerska liniowa; f. szkolą telefo- 
fiie.zna; 5. azkoia pinnieiska; (5. szkoła oficer­
ska adnuiiistracyjna: 7. szkolą podoficerska ad­
ministracyjna. Z dniem Hi stycznia rozpoczęły 
one liuik.yonowuć i są iv j-.ełuym toku. Do 
szkoły oficerskiej w yższej uczęszczają wszyscy 
porucznicy,, fiodporueziuci" i niektórzy chorążo­
wie, W ykładają w niej oficerowie niemieccy, 
oraz starsi szarżą oficerowie legionow i. Do szko­
ły oficerskiej niższej przeznaczono 90 żołnierzy 
i podoficerów; oraz. kilku oficerów, którzy da­
wniej na etacie sztabowym awansowali. W za­
sadzie ze szkoły tej wyjść mają zastępcy ofi­
cerów.

PASZPORTY DO KRÓLESTWA. Paszporty 
dla osób, przekraczających granice G alicji na 
przestrzeni od Niepołomic aż. do ujścia Wisłoki, 
w celu udania się do Królestwa Polskiego, wi­
zowane być mają w osobnem biąrze w T ar­
nowie. Biuro to  funkeyonujo w Tarnowie od 1 
l>. in.

ŹRÓDŁO DENDNCYACYI W TARNOWIE
Jak  nam z Tarnowa donoszą, aresztowano tam 
dwóch adwokatów: Dni Izydora Flaum a i Dra 
Samuela Spałina, znanych agitatorów syonisty- 
eznych. pod zarzutem fałszywego donosiciel- 
S t w a  przeciw szeregowi osób z inteligencji 
miejscowej i okolicznej. Przeprowadzona w ich 
kancelariach adwokackich rewizya dostarczy­
ła przeciw obwinionym licznego m ateryalu ob­
ciążającego w formie kopii denimeyaeyi, wno­
szonych do wiadz.

Z ZAKOPANEGO piszą nam: Spkcya naiciar- 
slca Tow. tatrzańskiego w Zakopanem urządza 
zbiorową, wycieczkę w dniu 8 ł>. m„ jako w ro­
cznicę śmierci Mieczysława Karłowicza, do pa 
miątkowego kamienia pod Małym Kościelcem.

KONTROLA SPISU LUDNOŚCI. Zarząd gmi­
ny miasta Lwowa powołał z dniem 5 bitego 
b. r. do życia czynnik obywatelski z grona nau­
czycieli szkól ludowych, dla skontrolowania o- 
statniego spisu ludności. Nauczyciele mają 
współdziałać przj spisie wraz. z. mężami zau­
fania.

„KÓŁKO MŁODYCH PRACOWNIC11 W nie­
dzielę dn. 28 stycznia odbyło się we Lwowie 
uroczyste otwarcie „Kółka młodych praco­
wnie", jako YTII sek c ji Związku niewiast ka to ­
lickich. Młoda, ta  insty tucja  grupuje u sieb ie  
młode osoby ze sfer pracujących w dziedzinie 
modni ars twa. szycia i innych gałęzi domowego 
przemysłu.

ZWIĄZEK ADWOKATÓW. W sobotę odliy- 
, lo się we Lwowie walno zgromadzenie Związku 
j adwokatów' polskich. Sprawozdanie wydziału 
i poda je między inue.mi, że stworzono fundusz

zapomogowy, z którego zasilano wdowy i sie­
roty' po adwokatach, oraz wspomagano adwo­
katów, którzy skutkiem  wojny popadli w- tru ­
dne położenie. Z tego też funduszu wysłano 
dary dla-ubogiej ludności m. W arszawy, a tak ­
że dla potrzebujących pomocy adwokatów tam ­
tejszych i ich rodzin. Nadto przedstawia spra­
wozdanie akcj'ę Związku w sprawie czjuszów 
i moratoryum we Lwowie. Gorąco zajął się też 
Związek ochroną ziemi, a dla tej sprawy, jako 
tak  ważnej i doniosłej, wybrał stalą komisyę, 
pracującą w  pcnnanencyi. Prezesem wybrano 
ponownie moc.- Dr Dziędzielewk-za. a wicepre­
zesem mec. Dra Kulikowskiego.

Z GAL. DYREKCYI POCZT. Wiceprezydent 
gal. Dyrekcyi poczt i telegrafów, A rtur Sehif- 
fner, wyjechał na urlop. Kierownictwo Dyrek­
cyi objął starszy radca Kazimierz Łaski.

ZGON PATRYOTY SŁOWACKIEGO. Do or 
ganu Słowaków na W ęgrzech „Słoweński Tyź- 
dzonnik" donoszą z. m iasta słowaeko-węgier 
skiego Spiżskie Fodhradle, że zmarł tam kano­
nik ks. Jan  Zwada, przeżywszy lat 73. Zmarły 
należał od długich la t do najwybitniejszych 
działaczy kulturalnych wśród Słowaków wę­
gierskich, u których cieszył się największomi 
sympatyami i powszeehnem poważaniem. Był 
jednym z najgorliwszych przyjaciół i wspomo­
życieli prasy na Slowaezyźnie i położył kolo 
rozwaju jej niemałe zasługi.

POD PRĘGIERZEM. IV ostatnich dniach w 
Wiedniu weszły- w  życie przepisy o wystawie­
niu pod pręgierz publiczny nazwisk tych osób. 
które nie stosują się do istniejących ustaw a- 
prowizacyjnych. Na bramach, wiodących do 
wnętrza ratusza wiedeńskiego, umieszczono li­
sty, wymieniające nazwiska dotyczących osób, 
oraz na jakie ka iy  pieniężne zostali skazani. 
K ary pieniężne dochodzą do pięciu tysięcy ko­
ron. Między ukaranym i znajdują się nawet wiel­
kie. znane firmy wiedeńskie.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
ADORACYA PRZEN. SAKRAMENTU przez, 

księży krakowskich odbędzie się we czwartek 
8 li. m. w kościele św. Floryana na Klopami 
(d godz. 0 —7 wieczorom.

Wiadomości gospodarcze.
SPOŻYCIE O W S a  I JĘCZMIENIA U ROLNI 

KÓW. Namiestnik gen. bar. Diller ogłosił nowe 
rozporządzenie regulujące spożycie jęczmieni.; 
i owsa własnego zbioru przez producentów, 

utrzymujących się z. własnych zapasów. Rozpo­
rządzenie to postanawia:

Producenci rolni, utrzymujący się /, własnych 
zapasów winni z. ilości zboża własnego zbioru, 
pozostałej im po pokryciu zapotrzebowania na 
zasiew, użyć d o -w j żywienia własnego i osób 
wymienionych w § 8 . p u k t 1, lit- Cesarskiego 
rozporządzenia z. dnia 11 czerwca I91ti r„ zbo­
ża szlachetnego (pszenica, żyto) dwie trzecie, 
jęczmienia zaś i o\v a jeduą trzecią całej ilości, 
należącej się im według przepisów *> rogulaej i 
spożycia na wyżywienie w okresie czasu aż do 
przyszłych zbiorów, — Tylko wtedy, jeżeli pro­
ducent nie ma tyle jęczmienia luli owsa wła­
snego zbioru, ile potrzeba napokryeie wymienio­
nej trzeciej ilości do wyżywienia, może brak ten 
uzupełnić zbożem szlachetnem własnego zbioru.

W gminach powiatów politycznych: Żywiec. 
Myślenice, Nowy Targ, Limanowa, Nowy Sącz, 
Grębów, G orlici, Jasło, Krosno, Sanok, Lisko, 
Dobromil. Sambor, Stary- Sambor, Turka, Dro­
hobycz, Skole, Dolina i Kałusz, które oznaczy 
powiatowa W ładza polityczna, mogą producen­
ci rolni, utrzym ujący się z własnych zapasów, 
a posiadający jtjczmicń lub owies własnego zbio­
ru, użyć go po pokryciu własnego zapotrzebo­
wania na zasiew, do wyżywienia własnego i o- 
sób do gospodarstwa należących, aż do pełnej 
ilości oznaczonej przepisami o regulacj i spoży­
cia. jeżeli innego zboża chlebow ego (pszenica i 
żyto) nie posiadają wcale, lub tylko w  ilości 
niedostatecznej.

NEKROLOGIA.
t  S t a n i s ł a w  J a w o r s k i .  Dii. 4 h. m. 

w szpitalu powszechnym we Lwowie zjiiarl na 
gruźlicę płuc, w 38 r. życia ś. p. Stanisław J a ­
worski, artystu-malarz, utalentowany autor wie­
lu pięknych widoków akwarelowych z natury, 
wykupywanych za bezcen przez lwowskich h an ­
dlarzy sztuki. Przedwczesny zgon odznaczają­
cego sic* rzetelnemi zdolnościami arlystj spo­
wodowała skrajna nędza, z. k tórą walczył przez, 
długie lata.

W Stryju zmarł w 63 roku życia ś, p. Bole­
sław W a s y l u i v s k i ,  ojciec redaktora „Gaze­
ty Porannej", p. Stanisława Wasylew.sk iego.

ANTONI OPOLSKI
Obywatel i b. Radny m. Rzeszowa, Szeregowiec 
powstania z r. 1S83, długoletni przełożony cstliu 

rzeźników i masarzy w Rzeszowie,
przeżyw szy la t 76. po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony  św. Sakram entu  mi 
zasn ą ł w Panu, d n ia  6. lutego 1917 r.

w Krakowie.
Zwłoki przewiezione zostaną do R ze­
szow a, gdzie pogrzeb odbędzie się w pią­

tek dn ia  9. bitego 1917 r.

Zakład  pogrzebow y *Concordia« J-tna \Yn!n* 
K raków , pl, Szczepański L.

R rm a ;
W KRAKOWIE,

ui. Floryańska L. 15

P o le c *  t»a j e s i e ń  i zim ę. A k s a m i ty ,  vV ei*vety , M a te r y e  
w e liH ao e i, S u k n a ,  P J a n e le ,  B a r c ó a n y  i t .  d . G o to w a  

K o n f e k c y a  i b ie l iz n a  d la  d z ie c i .
Mmw attirii od 8 nno do 1 « południe l od 3 oopoiudniu do 7 wlsczór.

N Siaifem  Wydawnkfwą „Dfosu NGrodu" Sp. z ogr, odp - -  Redaktor odpowiedzialny i naczelny R o m a n  W o y c z y ń a k L  Drukarnia „Głosu Narodn*1 w Krakowie pod zarządem Romana Ferka.


